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Wiadomości poktyczne i gospodarcze. Otwarcie Sesji Sejmowej — 20 czerwca.
(Tdb-fonem od własnego 

Wymiana depesz gratulacyjnych.
Z asatji pOüQwjîêgo w y bei u prüf. 

T. ŁUssaryki na Prezydenta Ksccsy- 
pospolitej Crechoiłowaokiej Pan Pre- 
ijdent Rzecsypcspolitej Polskiej prof. 
i ii. Mościcki wysiał depeszę gratu
lacyjny, na którą otrzymał odpowieoź 
p. Makaryka z wyrazami gorącego 
podziękowania.

Rokowania handlowe polsko-ło
tewskie.

Poseł polski na Łotwie zawiado
mił o ukończeniu pertraktacji z rzą
dem łotewskm w sprawie ustalenia 
tarmnu rozpoczęcia rokowań handlo
wych polsko -Ltewskioh. Rokowania 
te rozpoczną s^ę 15 czerwca r.b.

Obrady stronnictw.
Z powodu wypłaty dyet posel

skich zjechało się do Warna *y wie
lu posłów sejmowych.

To też cały szereg klubów odby
ło swe posiedzeń a.

koieapondenta « Warszawy).
Obudował więc klub „Piasta”, 

Omawiano sprawy organizacyjno, nad
to sprawę wyborów do s»iaorządói7 
gm nnych w b. Kongresówce.

Chrzęści ja ńska Demo
kracja odbyła równie! zebranie 
swego Zarcądu Partii. Debatowano 
nad sytuacją pohtyczną i sprawami 
organizacyjnymi.

Klub N. P. K. na podstawie 
nfeiatu posła Popiela odbył debatę 
polityczną. Wypowiedziano ogól
nie za uchwałą zmiany Konstytucji 
w tern sensie, aby Sejm mógł s ę roz
wiązać własną uchwałą, *le tylko w 
tym wypadku, gdy równocześnie 
zapewniono będ^e pc-wz’gc>ie bezpo
średniej uih.ííly o rozciąganiu s§ 
Sejmu.

Z w. Lud. Nar. postanowił da
lej rozszerzyć akcję W śiód stronnictw 
dla zmhny ordynacji wybór; zsj, 
uchwalenie ustawy aniykcmunis ytz- 
#ej i t. d

L wica tei obradowała, ale naj
mował» się sprawami organizacy jnemi.

WARSZAWA, 2 6 (Tel. własny). 
Wpzoraj o godj!. 5 ej popoł. na uprzed
nie zaproszenie przybył do Belwede
ru do Prezesa Rady Mmistrów marsz 
Piłsudskiego, marsz. Sejmu p. Miciej 
Rataj i odbył z marsz. Piłsudskim 
l1/» godzinną konferencję.

Po zakończeniu tej konferencji 
mtrsz. Rataj oświadczył dziennika
rzom, te rząd nosił s>ę z zamiarem 
zdołania Nadzwyczajnej Sesji Sejme- 
wej dnia 15 czerwca.

Z u* agi atoli, ie 16-go wyfada 
wielkie święto—postanowiono zwołać 
Sesję dnia 20 czerwca.

W rozmowie z marsz. Piłsudskim 
nic wspomniał ten ostatni, to tym

PARYŻ 2.6 (Tel. wł.) Rida amba
sadorów uchwania snies'ame aljan- 
ckiej kom sji kontroli wojskowej w 
Bułg^rji. O decyzji tej R^da Amba 

ra^cm ma być inna data otwarcia 
a inna zwohnia Sesji tak, že zapew
ne d. 20 b. ra. odbędzie się jedno
cześnie ponowne posiedzenie Nad
zwyczajnej Sesji Sejmu.

Takie nie było poruszane n.c co 
by mogło wskazywać na to ie otwar
ciu sesji towarzyszyć będzie specjal
na ceremonja.

W dłuższej rozmowie marsz. Ra
taj informował marsz Pihudsk ego 
o zamierzeniach Izby, a z koleji mar, 
Piłsudski mówił o zgłoszeniu szeregu 
przedłużeń rtądcwyoh-

Sprawa ta będzie jeszcze przed
miotem specjalnej konferencji obu 
marszałków.

Sfedorów doniosła państwom Ma
łej En tenty, które wyraziły na to 
swą zgodę.

Hindenburg konferuje z Brockdorfi- 
Rantzauem.

Zniesienie kontroli wojskowej w Bułgarji.

Konfiskata „Myśli Narodowej*1.
WARSZAWA, dn. 2.6 (Tel. wł.). graficzną, krytykującą różno aydaw- 

Onatni numer ^Myśli Narodowej“— nictwabiosourowe, opowiadające o wy 
uległ konfiskacie sa notatkę b.bljo- padkaoh majowych 1926 r.

W Polsce upał dochodzi do 31 stopni.
W Niemczech, Hollandji i Btlgji — straszny huragan 

wyrządził wielkie szkody.
BRUKSELA. 2.6 (Tel. wł). W za

chodniej czyści miasta pi zeszedł wiel
ki huragan, który poesynił ogromne 
spustoszenia.

Wiele c-sób odniosło rany.
HAGA, 2.6 (Tel. wł.) W Hollau- 

dji panowali straszna burza. — Są 
ranni a spustoszenia obliczają na ty- 
s;ące strat.

WARSZAWA, 2.6 (Tei. wł). Wczo
raj w Warszawie upal dochodził do 
31 stopni Chlsjusza.

BERLIN, 2.6 (Tek wl). Wczoraj 
w miejscowości Sireitz g na Pomo
rzu Prusklem panował straszny cy
klon, który zburzył 12 domów, zer
wą! 10 dachów i przeniósł n* odle- 
_-L ść 250 metrów.

Cyklonowi Uwarzył wielki grad 
' który zniszczył tegoroosne zasiewy.

Łączność tek foniczna i telegra- 
fiozna z wielu miejscowościami zer> 
waoa. Przypuszczalne straty wyno
szą 1.000.000 mk.

Siła wichury powyrywała z ko
rzeniami stuletnio drzewa.

BERLIN, 2.6 (Tel. wł). Wczoraj 
nad Berlinem przesz!* straszna burza, 
której towarzyszył ulewny deszcz.

Wodś pozalewała niżej położono 
piwnice.

Przez cały cz^s ccynna była rtró 
cgniowa, którą wzywano w 80 wy
padkach.

Cały garnizon Berlina był w ts 
trern pogotowiu.

Straty są bardzo znaczne.

Spadek akcji na giełdzie Berlińskiej.
EFRLIN 2.6 (T 1. wł.) Wczors; Wywołało tö ktvo zrosumUłą 

zr. na zauważyć się dał spadek akcji panikę w sferach giełdowych, które 
na giełdzie berlińskiej o 20 do 40 przedwidują d«lsaą zniżkę, 
pküGoat,

Znowu zamach kolejowy.
WILNO, 2.6 (Tel. wł.). Na od

cinku Bietuny — Bæniskowicze w 
dyrekcji Wileńskiej na sdakn W1 
nu — Lidí, już po opejś du pociągu 
pasterskiego zauw&żono poukładane

na turze kolejowym 5 podkładów. 
Służb-«» przeszkody te wczas usunęła, 
dając znać o tern policji.

Wszczęto energiczna dochodzenie 
śledcze.

Międzynarodowe konkursy hippiczne.
WARSZAWA, 2f6 (Tel. vił). 

Wczoraj w 3 dzień konlur^ów hip- 
piczcyb rozegrano 2 nagrody „Bieg 
Myśliwski“ o nagrodę Ministerstwa 
Rolmctwana im. Fryderyka Jurewicza 
z 18 przeszkodami. Bieg bardzo 
trudnv- P»erwsze miejsce w tym 
biegu zajął rotmistrz Rostowa Suski 
na „Z fevat", drugie por. Szoslaud 
n* ANedgleacío“, trzecie francuz d^ 
FculcnGue, a następnie inni.

Diugi bieg był pud nazwą „O po
tęgę skokuu z 6 ciu przeszkodami 
wysokości 1 na. bO.

Wobec tego,że wszyscy parcours

praesfcli bez bl^d»*, odbyt/ s«ę rv®- 
grywki na podwyższone przeszkody 
do 1 m 60 między majorem Tocz
kiem na „F*w< rycie“ a por. Pieczyń
skim na „Gedymmífi.“

Ponieważ obydwaj zwycięijl? rów
ne», podniesiono przeszkody do 1.70 na. 
Zainteresowanie widzów było cgromue

Pierwsze miejsce zajął majer To 
czek, a drugie porucznik Pieczyński, 
trzecie rotmistrz Królikiewicz na 
Dreamie.

Zawody zaszczycił swą obecnoś
cią Prezydent Rzeczypospolitej p. prof. 
Mościokt

BERLIN 2 6 (Tel. wł,) Prezydent 
Hindenburg údaje się dAś do mająt
ku posła niemieckiego w Moskw.e, 
który bawi obecnie na urlopie hr. 
BTOckdorff-Runtzau. Aczkolwiek of;- 
ojRÍnie jest podane, te wizyt» nosi

charakter zupełnie prywatny to je
dnak w obecnej sytuac,i przeciwnie 
nosi ona wybitne znaczenie politycz
ne i budzi wielkie zaciekawienie 
opinji publicznej.

Narady sowieckie w Berlinie.
BERLIN. 2.6 (TeJ. wi). Prasa 

berlińska donosi, ze w tych diiach 
przejeżdżać będzie przez Bcrlm w dro 
dze powrotnej do Moskwy komisarz 
ludowy dla spraw zagranicznych Czi- 
ozerin.

Odbędzie cn szereg wymian s^rń 
z kanclerzem Rïesay Mixern i m n

Sj-raw zagraniczny, h Sćresemannem, 
Ponadto Cziczerin konferować bę

dzie z sowieckimi dyplomatami któ
rzy w tym óztsie również przyby
wają do Bdtlma.

M ędzy innymi będą posłowie so
wieccy z Berlina, Parys ł, Riymu i t.d.

Przesilenie w Rumunů.
BUKARESZT, 2.6 (Tel. <) ‘Sy

tuacja gabinetowa i polityczna & Ru
mun j Í wskutek inicjatywy króla o zmia
nie rządu ąbecnego na gabinet ko
alicyjny Wikła się i komplikuje.

Premier Averescu, który posiada 
Większość w parlamencie o tej zmia
nie ar.i słyszeć nie chce.

Cała prasa popierająca rząd ata
kuje Bratinu i zarzuca mu, że gdy 
tpKo stronnictwo j go jest w mniej

szości wtedy dąży on do stworzenia 
rządów koalicyjnych.

Pisma które mówią o zmianie 
rządu zastały skonfiskowane.

Averescu oświadczał publicznie, 
że za sobą ma większość parlamen
tu i nie ustąpi.

Jeśli by doszło do ustąpienia 
obecnego gabineiu —stworzenie no< 
wego rządu natrafiłoby na olbrzymie 
trudności.

Trockij i Radek w opozycji.
MOSKWA, 2 6 (Tel. wł.). Kumi- 

tot Wykcnawoiy pwrtji kcmuuiatycs- 
nej swrócił idę ostro paeciwkb Troc
kiemu. Z komunikatu, juki w tej 
sprawie wydano, wynika, te na pew- 
nem posiedzeniu Komisji Komjntarnu 
Trockij wygłosił mowę opozycyjną, 
którą poparł Radek, Treści pizomó

wień Komunikat nią podaj a, a nato- 
miast mówi o tem, źa Trocki) jest 
n® drodse odłączenia się od Między- 
n-rodówki Komunistycznej.

Kcmitot Wykonawczy postanowił 
wykluczyć Trockiego z partji o ile 
tenże dalej pozostawałby w opo
zycji.

Sowiety spodziewają się wojny.
MOSKWA. 2.6 (Tek wl). Na ze

braniu Związków Zawodowych Wo- 
roszyîow uzasadniał, że zerwanie 
stosunków z Sowietami przez Anglję 
oznacza dla Sowietów wojnę i wzy

Z ostatniej diwli.
Ciekawy odczyt.

D/iś o godzinie 6 wieus. w świeLl cy 
wojskowej 4 pułku wygłosi p. SteLn 
Roknd Olszyński odczyt o kulturze 
f zyoznej ciała, ilustrowany pokazem 
siły i sprawności. Wstęp 1 zł, 50 
i 8Û gr.

Wał do obrony.
Przedstawiciel Ukrainy wyraził 

przekonanie, że Ukraina odda swe 
wojska Związkowi Sowie+ów na wy- 
pedek wojny z Anglją.

Wycimka gim. im R Żółkiewskiej 
do Brwilna.

Lhiś wyrusza statkiem do pobli- 
skitgc Brw Ina wycieczka wszystkich 
khs gim. żeńskiego im. Reginy Zół- 
kiowsťej v całcra gronem nauczy- 
ciekkieui. Wycieczka podibna mia
ła m ^sce dwa lata temu t. j. w r. 
1925 i stunowil* miłe urozmzicenH 
w życiu szkclnem w perse upalnej 
późnej wiosny.
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KONIEC IDYLLI.
W ostatnich czasach zarysował 

się w naszem życiu spolecznem bar
dzo ciekawy rezultat pewnych prze
obrażeń, które od dłuższego czasu 
stale, choć stopniowo fermentowały 
na naszej lewicy.

Jak wiadomo, jednym z głównych 
filarów chwały mar. Piłsudskiego, 
jednym z rzeczników legendy o jego 
osobie, była nasza partja socjali
styczna. Ona szła posłusznie pod 
jego rozkazy, nawet, jeśli wykonanie 
ich naruszało zasady socjalizmu, jak 
to było chociażby w czasie wypad
ków majowych w roku zeszłym.

Jednem słowem, mar. Piłsudski 
był do pewnego stopnia mężem 
sztandarowym P.P.S.

Objąwszy jednak decydujący wpływ 
na sprawy kraju, mar, Piłsudski po
szedł swą własną drogą co wywoła
ło dąsy socjalistów, markowano na
wet opozycję, ale mimo to, jeśli ktoś 
z prawicy krytykował pewne kroki 
obecnego premjera, otrzymywał za 
to od pepesiaków, choć opozycyj
nych, ostrą odprawę. Z czasem jed
nak otoczenie mar. Piłsudskiego wy
sunęło haslo stworzenia własnych or
ganizacji i w ten sposób powstał 
Związek Naprawy, Partja Pracy i t. p. 
Jednakże w kadrach P. P. S. było 
bardzo wielu członków, dla kłórych 
rozkaz, czy życzenie mar. Piłsudskie
go były ważniejsze, niż uchwały władz 
naczelnych tej partji. To było po
dłożem do nieuniknionego rozłamu 
W P.P.S. Jakkolwiek ten rozłam nie 
dokonał się w klasycznej formie, 
przez ustąpienie pewnej liczby pos
łów i t. p. to jednakże faktycznie on 
się dokonał wśród szerokich mas 
członków tej partji, co wyraźnie 
wyszło na jaw podczas ostatnich wy
borów W Warszawie. Na wezwanie 
otoczenia p. premjera do głosowa 
nia na listę rządową, odpowiedziały 
liczne tysiące socjalistów posłuszeń
stwem, wskutek czego lista pepesiac- 
ka poniosła poważny uszczerbek. To 
dopiero otworzyło oczy leaderom 
partji P-P S. na fakt groźnej konku 
rencji partyjnej wśród ich własnych 
ludzi ze strony partji rządowych. 
Z drugiej strony łagodna opozycja 
P.P.S. wobec rządów pomajowych, 
wśród warstw robotniczych wywoła 
la silny ferment, w wyniku czego 
zwarte szeregi zaczęły się przerze
dzać na rzecz komunistów.

Przez obydwa powyższe fakty po- 
majowa większość popierająca mar. 
Piłsudskiego we władzach naczelnych 
P.P.S. straciła grunt pod nogami 
i przez radykałów zepchnięta została 
z czoła kolumny pepesowej na tyły 
(pos. Daszyński, Jaworowski, Pączek, 
Hausner. Praussowa, Moraczewski 
i Jurkiewicz). Uderzono w wielki 
dzwon na zebraniu Rady Naczelnej 
P. P. S. i uchwalono rozpoczęcie 
ostrej opozycji w stosunku do całe 
go Rządu I A więc opozycja ostra 
wobec gabinetu na czele którego 
stoi mar. Piłsudski!

Uchwala ta jest zwrotnym punk
tem w dziejach stosunku P.PS do 
mar. Piłsudskiego1 Legenda została 
przez nich zakwestionowana, pożytek 
1 celowość przewrotu majowego za
przeczone, czyli decyzja własnego 
postępowania socjalistów, powzięta 
przed rokiem w czasie przewrotu 
zostały potępione, .uznane za błędne 
i fałszywe. Oczywiście partja P PS. 
tymi uchwałami bynajmniej nie od
kryła kamienia mądrości, bo odnoś
nie tych spraw o wiele wcześniej ta
kąż opinję wypowiedziały sfery cen- 
trowo-prawicowe. Nie każdy jednak 
jest dostatecznie inteligentny, aby od 
razu 'ocenił w sposób właściwy pew
ne zjawiska, zdarzają się tacy, któ 
rzy na to potrzebują roku czasu i po
rządnego lania, aby zmądrzeli, jak to 
miało miejsce ostatnio z socjalistami,

Zrobiwszy takiego koziołka ideo- 
Wo-akrobatycznego nasze pepesiaki 
z rozpędem odskoczjły ile możności 
na lewo, aż znalazły się w bezpo
średnim sąsiędztwie z... komunista
mi. Wyraziło się to w rezolucjach 
ich Rady Naczelnej, które potępiają 
likwidację komunizującej Białoruskiej 
Hromady i t. p.

Czy to sąsiedztwo wyjdzie na 
zdrowie naszym socjalistom — już

zgóry można powiedzieć, że nie, ale 1 
to jest i koniecznością obecnej ewo- ' 

I lucji stosunków społecznych, wśród 
i których dla takiej pół, czy nawet ■ 
I trzy czwarte radykalnej partii miej

sca już niema. |
Jeśli socjaliści głoszą, ze pojęcia » 

* ogółu idą na lewo, to może i prawda, 
. Idą aż hadio na lewo—bo az do ko- 
I munizmu. Na tern jednak socjaliści 
j wcale nie korzystają, tylko komu- 
j niści, którzy pod rządami ludzi po- 
; majowych, wzrośli do takiej siły, ja 
i ka uwydatniła się ostatnio w stolicy.

Obecnie będą mogli jeszcze lepiej 
! się rozwi ać, bo ubył im przeciwnik, 

Straż Narodowa, a przybył sojusznik

W postaci piincipjalizmu P.P.S, któ- 
zy w imię zasady wolności, doma
gają się tolerancji nawet komunistów. 
Zjawiska te zachodzą w chwili, gdy 
cały zachód ostatecznie zrywa z ko
munizmem. Anglja usuwa tę zarazę, 
we Francji min. Sarraut opracowuje 
ustawę przeciwko nim, Ameryka tę
pi to systematycznie i przez usta 
amb. Herrlcka, żąda tego od Euro
py, Włochy dawno zrobiły z tern po
rządek, tylko nasi Nledzlałkowscy, 
Daszyńscy i t. p., zapatrzeni w kla
syczny wzór Kierońskiego, chcą zgo
tować Polsce to, w co on ubrał Rosję.

M. Konarski.

Z RADY MIEJSKIEJ.
Posiedzenie w dniu 30 maja r. b. j 

rozpoczęło się od odczytania listu p. i 
wojewody, nnwc.lującego do jaknaj- j 
szybszego zatwierdzenia budżetu, 
gdy* wszystkie już mi-sta czynnoś
ci, związane z budżetem, ju* usku- | 
teczniły. |

Następnie odczytano deklarację 
P. P. S. występującą ostro przeciw
ko oporowi właścicieli nietuchomoś- 
ci, wskutek czego dodatek do po
datku od nieruchomości został »mniej- 
szony do 30 procent. Podatki, na 
skutek tego ©bciążają przew; żnie 

j przedstawicieli klas nieposiadającycb. 
Autorzy zapowiadają dr,łasą walkę, 
przeciwko takim obciążeniom podat
kowym było sprawiedliwe.

W dalszym ciągu rozpraw ks. 
kan. Klimkiewicz, wcbeo braku cza- 

' su. zrzeka się swej odpowiedzi w 
iprawie osobistej. Profesor Liszew
ski, równie* w sprawie osobistej za
znacza, że po zbadaniu gruntownem 
sytuacji zrzeka s*ę swegi poprzed
niego zdania, jakie wygłosił w spra
wie nabycia nieruchomości pod 

! boisko.
Następnie prezydjum, pod prze

wodnictwem wiceprezesa p, Mayzne- 
ra przystępuje do właściwego po
rządku dziennego, mianowicie roz
patrzenie statutów. Statut od psów, 
po wyjaśnieniach pana prezydenta, 
że przyjęto w tym statucie normy 
m nistfcrjalne, zostaje przyjęty z po
prawkami komisji Luansowo budże
towej.

Statut podatku od widowisk i za- 
’ ba^, po wyjaśnieniach p. prezydenta 
? w sprawie niektórych f irnów zagra

nicznych w stosunku do krajowych, 
oraz po wyjaśnieniach, dotyczących 
ulg w filmach treści naukowej i re
ligijnej — nie wywołał obszerniejszej 
dyskusji, z wyjątkiem wystąpienia p. 
Altbergs, domagającego s^ę opodat
kowania bilardów i kart w klubach. 
Po dalsrych wyjrś neniach żądanie 
p. Altberga odrzucono, powierzając 
Mag.stratowi rozstrzyganie w spra
wach, związanych z powyisrem opo
datkowaniem.

Skrawa pokrycia kosztów kura
cyjnych wywołała dłużizą dyskusję. 
Propozycje p. Przybylskiego, aby 
[uakt ten zdjąć z porządku dzienne
go, wobec tego, te związany on jest 
z pudatkkm od nieruchomości, od
rzucono, równie* jak i identyczną 

| propozycję p. Sarny, w związku z bu 
, dżetom.

W dalszym ciągu p. prezydent 
wyjaśnia, że podatek na koszty ku 
racyjue nosi charakter wyrównaw
czy (78 tysięcy złotych). Na interpe
lację p. Blay*, dlaczego zniesiono 
podatek drogowy, wyjaśnia pan pre
zydent, że podatek powyższy doty
czy wyłącznie budowy nowych drog 
których budżet obecny nie przewi
duje. P. Altberg w imieniu komisji 
proponuje pewne redukcja w posz
czególnych rubiykach tego podatku, 
postawione przez Magistrat we wszyst 
kich działach po 60 proc. Redukcje 
ta od gruntów, placów budowlan/ch, 
przemysłu i handlu—wynosią od 60 
prac, do 40 proc, i 30 proc. P. Blay 
dowodzi, *e rozmiary magistrackie 
podatków dadzą znacznie większą su
mę od preliminowanej (do 40 tys. zi). 
Mówca występuje gorąco w obronie 
kupców, którzy z 671 tys. zł uzyska
ny i h a podatków, płacą 408 tys. xj

gdzie* tu więc obciążenie nadmier
ne ludzi pracy, na które narzeka 
deklaracja P. P. S ? Kupcy ponadto 
bici są tu trzykrotnie (podatek od lo
kali, od patentów).

Po przemówieniu p. Przybylskie
go, podtrzymującego tezę obciążania 
ludzi pracy i przemówieniu p. pre
zydenta, wskazującego na to, śe re
dukcji nie zatwierdzi ministerstwo, 
cyfry zaś w podatku preliminowane 
są iluzoryczne, zaorał głos przewod
niczący p. M&yzner, wskazując na 
pewne niejasności w zredagowaniu 
statutu.

W podniesionej errez prezydjum 
kwestji opóźnień w rozpatrzeniu bu
dżetu z powodu zatwierdzenia przed
tem statutów, wyjaśnia pan prezy
dent, źe wina spada całkowicie na 
komikę fitansowo-budżetową, która 
zażądała rozpatrzenia przedtem statu
tów. Ks. kan. Klimkiewicz udowad
niaj Ze jest wprost przeciwnie, że. 
winę za opóźnienia ponosi p.prezydent

Po dyskusj nastąpiło głosowanie 
nad redukcjami poszcaególae: zniże
nie z 60 proc, do 40 proc, od placów 
budowlanych—upadlo. Upsdło rów
nie* projektowane zniżenie z 60 proc, 
do 40 proc, od nieruchomości i z 60 
proc, do 30 proc, od przemysłu i han
dlu. Ogólna norma 60 proo. od 
wssystkioh rubryk została przyjęta.

Bez dyskusji zatwierdzono pro- 
vmoíjum budżetowe na m. czerwiec. 
Odrzucono równ.e* nagłość wniosku 
w sprawie tf.Jmowania m. Płocka.

Po załatwieniu tych spiaw przy
stąpiono do rozp.aw budżetowych, 
rozpoczynając od działu VII budże
tu „Kultura i sztuka*4. Dział ten 
przyjęto bez dyskusji, wstawiając w 
rubryce subsydjów zapomogę dla 
zrzeszeń artystów scen polskich w 
sumie 2000 złotych. Suma ogólna 
21320 zł. (sam ast 19320 zi). Pro
jektowaną przez p. Saroę wstawkę 
500 zł. na stowarzyszenie g.moa- 
styesne „Makabi” odłożono do dziUu 
„zdruwoioość publiczna“.

W dziale VIII (zdrowotność pu
blic ma) przystąpiono do kosztów 
utrzymania personelu (10,240 zl). W 
rubryce tej wystąpił p. Blay a pro
pozycją zniesienia posady folczora, 
(3140 zł.) rocznie, powołując się na 
io, że część czynności sanitarnych 
przyjął uozór szkolny, że wogóle ist- 
nięje tendencja do zniesienia insty
tucji felczerów, jako anachronizmu. 
Wyitępował również mówca prze
ciwko posadzie samtarjusiki-akusz:<r- 
ki, jako nieodpowudającej należycie 
zadaniu. Popiera to stanowisko co 
do sanitarjuszki p. Szczepański. 
Dr. Beozcowicz jest za .utrzymaniem 
ferczera, dotychczas bowiem niema 
wykwai fikowanyoh sanitarju- 
szy. Obecnie powstała szkoła sini- 
tsrjui-zek przy sspitalu św. Trójcy. 
Co do samtarjuszki akuszerki — po
żądany jest wybór akuszerki. Pp. 
prezydent i ławnik p. Kępczyński 
wskazują na to, ze żadnego nowego 
etatu niemu w tym dziale. W glo
sowaniu poprawkę p, Blaya skreślo
no i paragraf 32 działu VIII przyję
to bez zmmn.

Paragraf 35 (utrzymanie zakładu 
dezyrtekcyjnego i kąpieliska) przy
jęto z poprawką komisji w rubryce 
3ciej.

Na tern obrady zakończono.

i MUZYKA.
Nieboszczyk Stańczyk załoiył się 

i wygnał zakład, że najliczniejszy za- 
wódjtojekarze. Jeśli chodzi o dziedzinę 

i sztuk pięknych, to niezawodnie naj
więcej znawców ma muzyka. Posłu
chajmy tylko rozmów po każdym 
koncercie. Każdy słuchscz to zav?o- 

j łany znawca i krytyk, bo o każdym 
j utworze coś potrafi powiedzieć kry

tycznego. Nie jest to może i złe, bo 
świadczy o chwilowem bodaj zainte
resowaniu się muzyką. Tylko jedna 

I mała uwaga, Każdemu wolno wypo 
I wisdać swe poglądy, jednakże... po

winien on umieć je uzasadnić. Kry
tyka bez uzasadnienia jest płytkiem 
dyletant) zmem, jest pustą blagą, pa
planiną.

Otóż aby tego umknąć, cg więcej 
I aby zdobyć jakieś rzeczowe wiado

mości z dziedziny muzyki, którą się 
tak bsrdáo liczne sfery interesują, 
potrzeba od czasu do czasu, bodaj 
raz na miesiąc, coś o tom przeczy
tać. Nie znajdaie się tego oczywiś
cie w pismach codziennych, lecz ma
my w Polsce znakomicie redagowa
ny miesięcznik p. t. „Muayka”, wy- 

I' chodzący w Warszawie.
Redaktor Muzyki pan Mateusz 

Gliński, stawia czytelnika wysoko 
ponad wirującym globem ziemskim 

I i daje mu sposobność ujrzenia wszyst- 
I kiego co dzieje się w zakresie mu

zyki w każdym cywilizowanym punk
cie świata, od miast Polski począw
szy, po przez stolice europejskie, 
miasta Ameryki a* na Japonji 
i Australji sk ń ozy wszy. I to w naj- 

I bardziej pełnych, rzeczowych a wy
czerpujących informacjach.

Czy nie jest ciekawem dla inte
resującego Się bodaj powierzchownie 
muzyką, jak wygląda! ubiegły sezon 
operowy w centrum kultury świato
wej w Paryżu? Co w tej dziedzinie 
było nowego w Londynie, czy No
wym Jorku? Czy nie zainteresują go 
najnowsze opery i utwory muzyczne, 
jakie się ostatnio ukazały, lub naj- 

i nowsze kierunki muryki, lub egzo- 
I tyczna muzyka japońska o której 
I nawet redaktor „Muzyki“ nie zapo

mina?
W zystko to znajdzie w tym mie- 

sięczniku.
A dla nasrych wybitnych artys

tów skrzypiec, czy nie będzie cieka
wa rozprawa o źródłach tonu skrzyp
cowego, lub dla tylu tak poważnych 
pianistów i pianistek usiłowania stwo
rzenia fortepianu ćzterotaktowego?

Nawet najnowsza pomysły znaj
dują tam szerokie zrozumienie jak 
np. pióby ckostruowania iirtepianu 
s rietlnego.

Zdawałoby się że takie pismo 
będzie abonowane masowo! Tymcza- 

j sem do Piooka nie wiem ozy nawet 
! przychodzi parę egzemplarzy. Cena 
; 2 złote za numer jest minimalna, boć 

to tyle co jeden bilet do kina.
Dziwny ten indyferentyzm świad

czy najlepiej o pełnej abnegacji 
i ospałości naszego społeczeństwa 
w stosunku do spraw, które je na
wet interesują-

Czasby chyba z tem zernać.
M. Konarski.

Ciemnota ua Litwie 
Kowieńskiej.

Prasa wileńska pisse, że w związku 
zebłodami, deszczami i burzami śniet- 
nemi utarło się wśród chłopstwa 

I litewskiego przekonania, że to radjo 
ś ńąga zimno na ziemię.

Wiadze próbowały rozwiać te 
przek onania za pomocą odez-/ prasy 
i odczytów, Wszelako cała ta praca 

■ nie wydala owoców i litewskie Min. 
Spr, Wewn. wydało wczoraj komu
nikat o zaburzeniach chłopskich 
i cxcesach na całej L twie i w Kow
nie — przeciwko radjo,

Tłumy chłopstwa poździerały an
teny na prowincji i w stolicy kraju 
i to zarówno prywatne jak i rzą 
dowe.
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Echa Płockie.
KALENDARZYK.

CZERWIEC

2
[ZWIKTEK

Dziáj Erazma.
Jutro: Klotyldy

<§>
Wschód słońca 3.57
Zachód słońca 7.09.

«•

Dyżur nacny w aptekach 
Gilé MCay dyžar apżeki Betley’a. 
Hptfk« 5zy»B3 ad 7 w’eozör ee 9-zj ni» 

STAN WODY.
Wisla.

Kraków 31 5 — 193 pb, 12 cm 
Zawichost 31,5 plus 126 ub. 4 ein 
Warszawa 31.5 plus 150 pb 1 cm. 
Płock 1.6 plus 121 ub. 1.

temper wody 4- 17,i.
Bug.

Wyszków 51 5 plus 60 ub, 2 cm 
Nare*.

Pułtusk 31.5 plus 102 ub. 1 cm.
Repertuar Teatralny.

Czwartek 2.6 O gcdf. 8 m. 30 wiec*. 
„Zięć swojej sony*.

Sobota 4.6 O godz. 8 na. 30 wierz. 
Premjtra nOrdyn»ns i jego po- 
rucznik"

Rad jo—koncerty.
Program na czwartek dnia 2.6 1827 r. 
12.00. Komunikat lotniczo-meteorologiczny. 
15.00. Komunikat gospodarczy oraz meteo

rologiczny.
15.30— 17.00. Przerwa.
17.00—17.30. Odczyt p. t. „Kokaina I opium 

i ich znaczenie społeczne“ dr. Mieczysław 
Proner st. as. Uniw. Warsz.

17.30— 18.'0. „Wśród książek“ najnowsze 
wydawnictwa omówi prof. H Mościcki.

18.00. Koncert popołudniowy. 
18.40.—19.10. Rozmaitości.
19.00— 19,25. 22-ga lekcja języka angielskie

go lektorka p. Meml Gardiner.
19.25—19.40. Komunikat P. A. T.
19.40—1950. Przerwa przypuszczalnie ko

munikaty.
20.30. Koncert wieczorny.
22.00. Komunikat lotniczo-meteorologiczny. 

sygnał czasu, nadprogram i komunikat 
P. A. T.

Zlot Młodzlaży Żeńskiej.

W czasie nadohodsąoh Zielonych 
Świątek odbędzie się w Pcznaifu 
II Ogólny Zlot Młodsieży Zańskiej.

Serdeczny z? w, zapraszający na 
Zlot zorganizowaną mlods-eż żeńską, 
dotrze do najodleglejszych zakątków 
Rzeczypospolitej. Zjednoczenie Mło
dzieży Polskiej, organizacyjna cen
trala z siedzibą w Poznaniu, dzięki 
stałej współpracy z ośrodkami z wiąz« 
kowemi w Warszawie, Krakowie, 
Wiln e, Lwowie, Przemyślu, Tarno
wie, Gięstoohowie, Włocławku, Siedl
cach, Łomży, Łodzi, Płocku, Lubli
nie, Kielcach, lUdcmiu. P ńjfcu, Ko
wlu, Wąbrzeźnie i Mikołowie zasila 
pracę 2000 Stowarzyszeń, rozsianych 
po całej Polsce.

Do Grodu Przemysława zjadą się 
więc dziewczętr, które wśród żmud
nej pracy na roli, w handlu i prze
myśle doceniają wielkie znaczenie 
pracy nad sobą i w tym celu sku
piają się w Stowarzyszeniach Polak. 
Młodzieży Żeńskiej, znanych w Wiel- 
kopolsce pod nazwą Stów. Młodych 
Polek.

Zlot Młodzieży Żeńskiej ma dla 
społeczeństwa doniosłe znaczenie, 
ujrzy ono bowiem swój skarb najcen
niejszy, rzesze dziewcząt, które w 
wiośnie życia stanęły ramię przy ra
mieniu, budując gmach zmartwych
wstałej Polski, zacząwszy od własne* 
go odrodzenia w duchu katolickim 
i narodowym.

Uczestniczki Zlotu złożą hołd pro 
chom Mieczysława Lgo i Bolesława 
Chrobrego. U kolebki państw* i na
rodu zaczerpną otuchy i sił do wy
tężonej twórczej pracy dla wzmoc
nienia Polski wskrzeszonej, dla przy
śpieszenia zwycięstwa, dla dobra 
i prawości w narodzie.

Wycloozka To w. Technicznego.
Zarząd Towarzystwa Techniczne- 

go w Płocku zawiadamia pp. Człon
ków Towarzystwa i pp. Radnych ni. 
Płocka, iż wycieczka nad rzekę 
Skrwę, która z powodu niepogody 
w dniu 26 V, nie doszła do skutku, 
odbędzie się dnia 5-go czerwca (nie 
dzieła). Wyjazd statkiem do Murzy- 
nowa o godz, 9 ej rano

Fłook w województwie Tarnopol 
skiem (?).

Leży przed nami koperta zaadre
sowana w ten sposób przez „Pow
szechną Wystawę Krajową W Poz
naniu“, która ma zgromadzić ekspo
naty z całej Polski.

Zaiste ! Znajomość geografji kra
ju Ojczystego zdumiewająca ! Dobrze, 
że poczty nasze są Wyrozumiałe 
I list ten skierowały do właściwego 
Płocka, ale czyż możnaby do nich 
mieć pretensję, gdyby stało się ina
czej ? I

W każdym razie od instytucji tej 
ogólnopolskiej miary co „Powszech 
na Wystawa Krajowa w Poznaniu” 
wymagać trzebaby było większej nie
co ścisłości niż ta, jaka ujawniła się 
na kopercie w powyższy sposób za 
adresowanej

Upał a radjo.
Od dwóch dni mamy prawdziwy 

letni upał, choć do lata kalendarzo
wego jeszcze dzieli nas 23 dni.

Może teraz wszyscy ci, którzy 
opowiadali że radjo ściąga deszcze 
pozakładają sobie anteny dla., ochłody!

Usiłowanie samobójstwa.
Dobrze znany w mieście naszem 

mistrz blacharski p. J. Wł. Wawrow- 
ski w przystępie silnego zdenerwo
wania usiłował sobie odebiać życie 
zażywszy wczoraj dość znaczną dozę 
kwasu solnego.

Zauważywszy zatrucie, zarządzono 
szybką akcję ratunkową.

Wkrótce przybył fez kapłan z po 
ciechą religijną, jednak wszelkie za
biegi okazały się daremne i denut 
w dużych męczarniach wyzionął du
cha.

Teatr Miejski w Ploska.
W czwartek 2 b. m. poras ostat

ni wieczorem ukaże się świetna far
sa B.isona i Marsa „Zięć swojej żo
ny”. Będzie to zarazem jedno z ostat
nich przedstawień tegorocznego se
zonu, kto więc szczerze życzliwym 
jest dla naszego Teatru,*niech pośpie
szy, aby ukazać swą przychylność 
pracownikom sceny.

Humor i niezwykłe sytuacje tej 
farsy, nawet nieboszozyfców rozru
szają

W sobotę premjara arcysabawnej 
komedji Turskiego „Ordynanj i jego 
porucznik“.

CenyuRyakowe.

We wtorek ubiegły płacono na tar 
gu w Płocku ceny następujące:

t i
I
i

Zyto 100 kg. — — 51.00
Pszenica — — — 59.00
Jęczmień — — — 43.00
Owies— — ■ — — 45.00
Kartofle — — — 16.80
Słoma — — — — 5.00
Siano — — — — 7.00
Mięso woł. 1 kg. — 2.05

„ wieprzowe (lepek) 2.00
Cielęcina — — — 1.75
Schab—’ — — — 3.10
Polędwica — — —
Szynka — — — 3 00
Słonina — — — 3.80
Sndło — — — — 3.80
Łój jadalny woł —
Masło — — — — 5.00
Ser — — — —1.00 1.20 1.50
Mąka pszenna — — 0.95

n żytnia — — 0 75
Ryby I gat. — —■ 3 00

„ II gat. — — 2 00
„ III gat. — — 0.80

Mleko 1 litr. — — 0.25
Śmietana 1 litr — — 1.60
Jaja mendel — — 1 80
Kura sztuka — — 3.00
Kurczęta — — — 1.001.201.30
Kaczki sztuka — — 3.00
Gęsi sztuka — — • 9 00
Indyki g — — 9.00
Kupusta świeżr kSo — 0.80

H kiszona — 0.80
M «.rohew kilo — 0 40
Pietruszka — 0.80
Buraki kilo — — — 0.30
Gahrepa kilo — — —
K«iza jęoizm. — — 0.75

„ gryczana — — 1.00
„ jaglana — — 1.05

Drzewo 1 pud — — 075

Wyehczka Pań Katolickieno Związku 
Polek do Skęp&jo.

We wtorek ub. grono pań nale
żących lub sympatyzujących s Kat. 
Zw. Polek w liczbie 19 osób fle cze
le z ks. prof. Ardtke i Przewodni
czącą Związku p. Niemirowską od
było wycieczkę do Skępego.

Wycieoaka wyjechała o godi. 9 
rano z „Hotelu Polskiego” autobu
sem „Mwur” i przybyła do Sięptgc 
o godz. 11 m. 30 przed pcladniem.

Mssę św. pracd cudowną figurą M.B. 
Skępskici odprowadził k?. prof. Ardtae.

Po zwiedzeniu histerycznej świą
tyni. grobów, kbsstoru, Eomiokrjem 
w Wy my ślinie i t. sw. „Borku”, v 
którein nastąpić miało cudowne objs 
wieuie się N. M. P. wycieczka po 
wysłuchaniu ostatniego w tyiu roku 
majowego nabożeństwa pcmróńła do 
Płocka tymże autobusem o godz. 11 
wieczorem.

Wrażenia z tej wycieczki ni dłu
go uczestnikom pozstaną w pamięć. 
Uhl gacje 5 procentowej pożyczki kos- 

wersyjnej.
Mm, SKsrbu poleciło isbom skar

bowym wydać zarządzenie, aby kasy 
skarbowe tytułem wpłat siaeunku 
ziemi przy zakupie gruntów p»ńitw, 
pr-yjmowały obligacje 5 proc, po
życzki konwersyjnej. Nabywca obo
wiązany jest złożyć w kas=e skarbo
wej, wraz z obligacjami, iiświadcze- 
n.e urtędu pożyczek państw, stwier
dzające pří wo petenta do płacenia 
przy zakupie grunców państwowych 
szacunku powyższemi obligacjami, 
które posiadać winny kupony bieżą
ce. W razie, gdyby kwota szacun
ku ziem, była Młtsia od zaofizrowa 
nej prze nabywcę WŁrtośoi cbligtcji 
5 procentowej pożyczki koawersyjnej 
k*sy skarbowe nie mogą przyjąć tych 
obbgacyj, gdyż płatnikowi w ża lnym 
razie nie może być wy dwa reszta 
w gotowiźnie, ani też nie może być 
m-owy o zarachowaniu nadphoonej 
su^y w obligacjach 5 proc, pożycz 
ki konwersyjnej na jakąkolwiek inną 
należność państwową.

OFIARY.
„Na Związek Obrony Kresów Za- 

cłiodaich1* — składa personel szkoły 
Prsemystovro - Handlowej Żeńskiej 
10 ftł. ‘

CZASOPISM I üllill
„Muzyka“. Wyszedł nowy numar 

(piąty) „Muzyki", m es’çounika ilu
strowanego, pod redakcją Mateusza 
Glińskiego. Zawiera on treść obfitą 

i i umiejętnie urofmi;3oną. Na wstę
pie Gesary Jellenta snuje parafrazę 
muzyczną trí śoi „Walgiena Wdałego“ 
i rzucíi apel do kompozytorów pol
skich, aby przetransponowali dzieło 
to n-?» mowę dźwięków, w której stać 
się może ,,Walgierz“ najpotężniejszą 
symf jnją narodową. Fraaoiázek Brze
ziński w art. „O istocie muzyki0 
poddajo szczegółowej krytyce nieśoi- 
■łości i błędy, zawarto w ustępie 
,,Pam:ętnika Literackiego“ Weyssen
hoff*, poświęconym mu*.yce, B^rwii.i 
wspomnienia o cieniach i blaskach 
swego pełnego wrażeń życia snuje 
Pietro M’iscagü!, znakomity twórca 
„Cavdhrji Rasticany”. Stefan Lu
bień ci opisuje w pięknej formie mu
zykę Japonji na tle «yoia i przyro
dy krainy wsohodsąoego słońca. Fa
chowe uwagi o istocie gry skrzypco
wej zameszesa sławny skrzypek 
i pedagog berliński Karol Flesch, zaś 
prof. dr. Zdzisław Jachimcoki koń
czy swe studjum z dziejów parodji 
muzycznej Numer zawiera ponadto 
przyczynki Zb. Drzewieckiego, M, 
Glińskiego, prof. dr. Ł. Kamieńskie
go i innych.

Część bieżąca numeru została szcze
gólniej urozmaicona i obejmuje cało
kształt życia muzycznego całego 
świata przez okres dwóch miesięcy 
(poprsodni numer był całkowicie po
święcony Beethovene w ). Do numeru 
z~łąoRone zostały zwykłe dodatki 
(nutowy i dustraoyjny ).

Z architektury.
Odczyt p. i ni. Różańskiego p. t. 

„Zmiana pojęć w sreh-tekturze współ
czesnej” ma być próbą zaintereso
wana naszej publiczności nowocze- 
snerni zagadnieniami i prądami, ;a- 
kio w najszersrem znaczeniu doty- 
osą z jednej strony zewnętrznej for 
my osiedli ludzkich, z drugiej urzą
dzenia formy wewnętrznych urrą1z?ń.

Polska na terenie budownictwa 
. jest prawie martwa. Słowo raiesz 
! kanie może w słownictwie polskiem 

przejść do dziedziny abstrakcyjnego 
ideału, zamiast być podstawowym 

’ faktem, że społeczność nasza jest 
zaopatrzona w odpowiednie dla ży- 
dfr siedsiby.

C ęlkie naszn WMunki matcrjulue

grożą tern, że zagadnienie to, posta
wione na Zachodzie szeroko, jako za
gadnienie sytuacyjne, sanitarno - hy- 
hjeniozue, utylitarne i estetyczne, mo
że być pozostawiono chaosowi i przy
padkowi, psując w s^msm założeniu 
ogólne potrzeby i zarażając złym 
przykładem sąsiadów.

Zapoznanie się więc z wysiłkami 
Zachodu, z praktyką i tendencjami, 
jakie tam panują, musi nabżeć do 
nassyoh potrzeb kulturalnych,

Ustalają ?e się pojęć * wpływają 
potem na inicjatywę, na wykonanie— 
krótko, sUją się żywotną tendencją.

Dlatego odczyt ten należy laknaj- 
goręcej polecić i stworzyć dla niego 
Siersze aa nteresowanie. In?. A. N.

Zjazd przedstawicieli sejmików powiatowych.
Na otwarty, w sali Stowarzysze

nia Techników w Warszawie, trzy
dniowy Zjazd przedstawicieli sejmi
ków powiatowych przybyło 350 de
legatów ze wszystkich stron kraju. 
Są oni wyrazicielami [175 związków.

Rząd reprezentowali : wiceminis
ter spraw wewnętrznych, p. dr. Ja
roszyński; dyrektor departamentu sa> 
monądowego p. Weisbrod*; dyrektor 
departamentu drogowego w minister
stwie robót publicznych, p. Nestoro- : 
wica, wojew. stanisławowski p. Kor
sak. wice-woj. białostocki p. Skrzyń- j 
ski, starosta morski jenerał Zaruski ■ 
i inni. j

Otwarcia Zjazdu dokonaał prezes 
rady Zjazdów samorządu ziemskiego, 
p. J. Zdanowski, który też następ- . 
nie zdił sprawę z drLtaluości zarzą
du rady w r. z.

Przemówienia powitalne wygło
sili p.p. : wiceminister spraw we- ; 
wnętrznych Jaroszyński, zapewniając 
o życzliwym sto unku nfnisterjum 
do Związku Sejmików powiatowych 

zjazdów samorządowych; doktór 
Józef Zawadzki — imieniem Związku 
miast polskich; W. Popielawski —

z ramienia rady naczelnej zwóąików 
pracowników samorządowy « h.

Dalsze punkty porządku obrad 
wypełnił szereg treściwych referatów, 
któ*e wygłosili p.p.: W. Gajewzó 
(„Przegląd działalności samorządu po
wiatowego w roku 1925“), J. Bek 
(„Główne wytyczne w gospodarce 
powiatowych zw:ązków komunal
nych0), senator Zdanowski (referat 
sprawozdawczy o stanie prac md 
ustawami samorządowymi), prof. W. 
Strzelecki („Główne wytyczne orga
nizacji polskiej dyrekcji ubezpieczeń 
wzajemnych“), Łupatto (Ustawodaw
stwo w zakresie opieki społecznej), 
Bťyndzs-Naoki („Ubezpieczenie eme
rytalne pracowników samorządu po
wiatowego").

Wybrane sekcje: 1) ogólna, 2) gos 
podarcza i 3) opieki społeazrej 
i ubezpieczenia pracowników samo
rządowych, obradują dsisiaj', przygo
towując wnioski, które będą przed
stawione do przyjęcia drugiemu ple
narnemu zebraniu rj«zdu; po przy
jęciu wniosków zjazd będzie zarnk 
nięty,
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Rozmaitości.
Nowy sposób nauczania. Paryski 

„Journal” przynosi nieco nieprawdo 
podobnie brzmiącą wiadomość 
o mieszkającej w Paryżu, niejakiej 
pani Simon, wdowie po oficerze 
francuskim, który zginął w Maroku.

Pani ta poświęciła się nauczaniu

sztuki czytania i pisania żołnierzy 
analfabetów, przyczem posługuje się 
wyna’ezioną przez siebie metodą, 
która ma pozwalać na nauczenia 
analfabetów czytać i pisać w ciągu 
dwudziestu lekcji.

Metoda pani Simon polega na 
tern, że wszystkie głoski alfabetu ry
sowane są za pomocą dwóch tylko

znaków: kreski prostej i kółka. Tak 
np.: O jest kółkiem; A — składa się 
z kółka i kreski; G— z dwóch kó 
łek, związanych kreską; T — z dwóch 
kresek i t. d.

Pani Simon, będąca z zawodu 
nauczycielką i przez pewien czas 
ucząca troje dzieci baszy Marakeszu, 
zapewnia, że jej uczniowie istotnie

już po dwudziestu lekcjach mogą 
tym sposobem czytać i pisać.

Francuski minister wojny miał jej 
polecić, tytułem próby, zajęcie się 
nauką analfabetów 127 go pułku ar
tylerii w Vincenes, pod Paryżem.

ÎÂË JIM Wortil"
!! DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH !!„cuoTLim nr

Komedja w 9 potężnych aktach!! — Według operetki tej samej 
nazwy JEAN GILBERTA.

Nad program: „POLOWANIE NA FOKI“ W 2 aktach.

W rolach głównych przepiękna:

LILIAN HARVEY 
i WILLY FRITSCH

Początek seansów w niedzielę i święta 
o godzinie 3 ppoł. w sobotę o 5 ppoł 
teinie powszednie o godzinie 7 wiecz,

PRZETARG.
Zarząd Państwowego Stada Ogierów w Łącku stacja ko
lejowa Łąck niniejszym podaje do wiadomości, iż w dniu 
10 czerwca 1927 r. o godz. 12-ej w południe odbędzie się

PRZETARG 23 SlODEŁ
austryjackich kulbak artyleryjskich używanych.

ZAPZĘD STADH.

Na sezon wiosenno-letni
POLECA MATERJAŁY KRAJOWE I ZAGRANICZNE NA

PALTA wiosenne i letnie oraz GARNITURY
MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH

JAN SADZIŃSKI
PLAC TxÉ Ł

Ceny umiarkowane ! — Wykończenie staranne !

Tylko gilzy „UNJA” 
.Specjalne dwie waty'’ 

chronią od zatrucia nikotyną 
poleca:

HURTOWNIA TYTONIOWA
SZCZEPANA PRASZKIEWICZA

PŁOCK, Kościuszki 9 Tel. 183.

FTTTTTTVff TTTTTT^
NA SEZON WIOSENNY! 4

P Wielki wybór materjałów krajowych 4
kl zagranicznych oraz Konfekcję męską. J

POLECA: J
7 MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH J
£ Władysł. Smoleńskiego 4
L PŁOCK, Grodzka » 11, Telef. 266. g|

> MAJSTER MURARSKI
J ’ FRANCISZEK OZ1MK1EW1CZ ♦

Przedsiębiorstwo robót budowlanych
wykonywa wszelkie roboty murarskie i żelazo- J 

betonowe konstrukcje
Poleca się W. P. Obywatelom. T

Robota solidna. Ceny konkurencyjne. J
PŁOCK ul. Dobrzyńska Jf» 18.

Musisz zostać członkiem
Ligi Obrony Powietrznej Państwa

jeśli drogą Ci jest sprawa bezpieczeństwa Ojczyzny

M. GUTKIND
Zakład Krawiecki

IPlcclc, OroćLzlcBt 1-ł
Zloty 1910poleca Szanownej Klijenteli

na sezon wiosenny:
Garnitury wizytowe i sportowe.

PALTA.
podług najświeższych fasonów z materjałów 

własnych i powierzonych, 
Krój pierwszorzędny!

Czopki netnorojdalne GĄSECKIEGO 
usuwają ból, swędzenie, krwawienie 
pieczenie, zmniejszają guzy (żylaki)

Sprzedają apteki.

’■--------------------■
Koperty

i handlowe,
Blankiety

I firmowe,
Cyrkularze

wykonuje

| Drukarnia

> „Dziennika
Płockiego“
Płock, ul. Kolegial
na nr. 8. Wejście na 

j lewo z podwórza.
Piorunochrony, Sygnalizacja.

Najtańsze źródło zakupów 
radjowych w Płocku.

Zastępstwo pierwszorzędnej 
fabryki P. T. R. (Polskie 
M To W. Radjotechniczne) ■■ 
— ceny fabryczne — 
Baterje anodowe — Akumu
latory — Lampy Katodowe.

Instalacje Oświetleniowe

EleKtro -Radiotechnika
WIKTOR MICHALSKI
P^oc&j Sienkiewicza 12 Tei- E45 

dom Stow, „Igada“

Do wynajęcia 1 lub 2 pokoje 
ze wszelkiemi wygodami. 

Wiadomość: Kologjalna 18 m. 2 
od 6Va wiecz.

TTgubieiO książeczkę inwalidz- 
ką Nfi 64 oraz kartę zde

mobilizowania wydaną przez 
P. K. U. Modlin na imię Alek
sandra Kalinowskiego zamiesz
kałego we wsi Biki poczta Bo- 
żewo pow. Si; rpskiego. Łaska
wy znalazca zechce powyższą 
zgubę zwrócić do Związku In
walidów w Płocku.

Matki!
Żądajcie w apte

kach i składach apt. 
hygjenicznej przy- 
sypki dla dzieci 

„Pudli Dzidzi” 
(z kogutkiem) 
utrzymującej ciało 
dziecka w zdrowiu 

i czystości.
Pudełko 50 gr.

Zakład Anioła Stróża

Ma gremplarnię
do robienia {^przerabiania waty

Sprzedaję WATĘ WEŁNIANĄ i WATĘ BAWEŁNIANA W 3 gat 
PRZYJMUJE obstalunki na KOŁDRY oraz posiada gotowe 

kołdry na sprzedaż.
----------- - BHmaBriWK ■

Czy cm («z byc pi
USUHAĆBEZiLADU PIEGI 
řťAMÍWAW, N fkllHE IZMARSl KÍWAŤWÁÉXY?

VÍYWA j||ZRT<C MÍCO 
RRIflUJ ÍÝAM0M0ÍA

ygubiuno książeczkę wojsko- 
Wą wydaną przez P K.U.

Płock na imię Józefa Gniew 
kowsklego rocznika 1901 za 
mieszkałego w Przedborzu 
gminy Staroźreby pow. Płoc
kiego.

Uczennica I cddz. Szkoły 
cwiczoń zgubiła 1 czerwca 

torbę z kośtjumem i pantoflami 
gimnastycznemi w drodze do 
Sokoły. Bardzo prosijo dostar
czenie pod adresem szkoły lub 
na Dobrzyńską Ne 2,
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